
T Y G O D N I K
O B O Z O W Y

M.p. n ie d z ie la  16 g rudn ia  1943 r . Nr.5C (% )

Na k i lk ą  d n i ¡po wy pow iedzeniu s io  
p rezyden ta  Trumana przeciw  dalszym spo
tkaniom M w ie lk ie j  t r o j k i " , z in ic j a ty 
wy Jego s e k re ta rz a  s ta n u  dochodzi do 
skutku' w Moskwie sp o tk an ie  trz e c h  m in i
strów  spravv zagranicznych -  sp o tk an ie  
mające w łaśn ie  w sze lk ie  cechy kontynu
a c j i  p o l i ty k i  ."w ie lk ie j t r o j k i " . J e s t  
to  je sz c ze  jeden  paradoks, w ja k i  o b f i
t u j e  obecna s y tu a c ja  międzynarodowa i  
je sz c ze  jedna i l u s t r a c j a  w ykazująca, 
jak  n iew ie lk ą  wągą -mają d z i s i a j  oświad
czen ia  mężów s ta n u .

F a k t d o jś c ia  do sku tku  nowej konfe- j 
r e n c j i  t rz e c h  państw r chociaż n ie  r e 
p re s e n t cwar^ch p rzez  ic h  głowy, a Jedy
n ie  p rzez  m in istrów  spraw zagraniczny oh, 
J e s t  już sam w sob ie  zwycięstwem dyplo
m acji so w ieck ie j -  j e s t  nowym u s tę p s t
wem mocarstw .zachodnich na rz ecz  S o- 
w ietow, K onferencja  londyńska r o z b i ła  
s ię  d la te g o , iż  Bym es i  B e rin  odrzu
c i l i  żądan ie  H oło t owa, aby p rz e jść  od 
'r o zmów w p ią tk ę  do rozmów' we t r o jk ę .  
D z iś  Mołotcw fo rm aln ie  p o s taw ił na swo
im, a na d o b itkę  -  miejscem spotkana 
j e s t  Moskwa, co tak że  n ie  j e s t  pozbawio
ne znaczen ia .

Sovriety d la te g o  n a le g a ją  na zasadę 
bezwzględnego i  wyłącznego decydowania 
" w ie lk ie j  t r o jk i"  o sprawach światowych, 
że do tychczas na tym zawsze wygrywały,
W tym bowiem g ron ie  s to su n k i' uk ładały  
s ię  w te n  sposób, że Stany Z jednoczone, 
spraw ująoe n ie ja k o  fu n k c ję  a r b i t r a ,  za
sp ak a ja ł^  żądan ia  S owietow kosztem  
W ie lk ie j B ry ta n i i ,  k tó ra  J e s t  partnerem  
pod wieloma względami najsłabszym , co 
s tw ie rd z iło  w ie lu  w nikliwych obserwato
rów b ry ty js k ic h ,  ,Ta to m iast w zespo le  
"p ię c iu "  s y tu a c j i  n ie  j e s t  ta k  ^pomyś
ln a  d la  S owietow, F ra n c ja  wzmacnia bo
wiem opór b r y ty j s k i ,  a czasam i nawet 
sama przew odzi, przeciw ko ro b ie n iu  S o- 
wietom konoesyj. w E urop ie , ta k a  sama 
zaś r o la  przypada Chinom j e ś l i  chodzi 
°  .Azję.

W tyoh warunkach na leżałoby  o c z e k i
wać, że nowa k o n fe ren c ja  moskiewska 
może p rzy n ieść  w r e z u l ta c ie  nowe kon
c e s je  na rz e c z  Sowietów, N ie można t e 
go w ykluczać, A le zdaniem'naszym wynik 
nowej' k o n fe re n c ji  sprow adzi s ię  p r r e -  
dewszystkiem  do zadukomentowania je s z - .

( dokończenie

cz.e jedrym doświadczeniom n iem ożliw ości 
. międzynarodowej w spółpracy p o li ty c z n e j  

rz ąd zo n e j p rzez  zasady i  metody impe
r ia liz m u  sow ieckie go.

Program k o n fe re n c ji  przEw iduje ja 
ko punkt główny sprawą ustanow ien ia  ' 
międzynarodowej k o n t r o l i  nad en erg ią  
atomową. Porozum ienie w t e j  sprawie mo
że być o s ią g n ię te  ty lk o  dwoma sposoba
mi; a lb o  Sowiety zgodzą s i ę ,  aby iGh 
w szy stk ie  fa b ry k i i  la b o r a to r ia  badaw
cze były kontrolow ane p rz e z  o rgan iza
cje  międiynarodową na ty ch  sany ch wa
runkach, n a  ja k ic h  będą kontrolow ane 
podobne zakłady w innych p ań stw ach ,a l
bo S t ,  Z jednoczone i  W ielka B rytania"

. u jaw nią S owietom bez żadry o h ,( po za 
papierowymi)' gw aranc ji -  ta jem nioę  bom
by . P ie rw sza  ewentualność. -  b io rąo  pod 
uwa^c s to su n k i panu jące  w R o s ji  - j e s t  
wogole nienTożliwa. Druga -  s ta ła  by 
w sp rzeczn o śo i z postanow ieniam i o s ta t 
n i e j  k o n fe re n c j i  w aszyng tońsk iej i  
w sp rzeczn o śc i z o p in ią  p u b liczn ą  S t .
Z Jednoozory ch . .•

S tany Zjednoczone mogą'Sęwietom 
ro b ić  ustępstw a kosztem mały oh narodów 
"małooiekawych" pod względem gospodar
czym i  g eo g ra fic zn ie  od lew y ch , A le 
n ie  mogą poświeoać. swyoh oczyw istych 
i  n a jb a rd z ie j  zasadniozych in te resó w , 
n ie  mogą narażać^ swego bezp ieczeństw a 
p rzez  wydanie ta k  s t r a s z n e j  b ro n i  w 
ręce  teg o  mooarstwa, k tó re  przy d z i -  
s ie jszym  u k ład z ie  s i ł  J e s t  jjedyrym, 
k tó re  mogło by je  zaatakować* T ak ie j 
k a p i tu l a c j i  n ie  z a tw ie rd z iłb y  nigdy żar- 
den kongres am erykański, Tym b a rd z ie j  
w obecnej s y tu a c j i ,  kiedy o p in ia  ame
rykańska j e s t  już w yraźnie niezadowo
lo n a  z wyników dotychczasowej."współ- 
praoy za w szelką cenę" z S owietam i i  
domaga s ię  od swego .rząd u  z n a le z ie n ia  
t a k i e j  l i n i i  p o l i ty c z n e j ,  k tóraby gwa
ran tow ała  óbustronność u stęp stw , C p in ie 
t a  domaga s ię  zabezp ieozen la  p rzed  
s ta ły m \pcHvtarzaniffn się, p a rad o k sa ln e j 
s y tu a c j i ,  w k tó re j  z asp ak a jan ie  jed  -  
nych żądań sow ieckich  autom atycznie po

w oduje  powstawanie następnych* Bez 
zaś is to tn e g o  porozum ienia oo do kont
r o l i  em erg ii atomowej n ie  może być i s ‘-  
to tn e g o 'ro z p ro sz e n ia  atm osfery n ie u f -  “ 
n o śc i i  p ó d e jrzeń , ó k tó r e j  m ów ią'os-

na s t r o n ie  A- )
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S y tu ac ja  wśród sprawozdań

^c^podarcza  korespondentów amery
kańsk ich , k tó rzy  o s ta t 
n io  dużo m ie jsca  poświę
c a ją  opisow i s ta n u  po- 

• wojennego krajów  Europy, 
w y b ija ją  s ię  na p ierw sze bodaj m ie jsce  
korespondencje "New York T im es". S tw ie r
dza on ., że n a jg o rsza  j e s t  s y tu a c ja  w 
P o ls c e . 3 -  V milionów lu d z i  zimować 
b ędzie  w tym roku  n ie  w domaoh, le c z  
w jamach i  ru in a c h , bez opa lu  i  bez wy
s ta rc z a ją c e g o  odżyw iania, b ra k  nawet 
k a r t o f l i .  Z n iszczen ie  środków i  l i n i i  
kom unikacyjnych w P o lsce  j e s t  popros- 
tu  n ie s ły ch a n e . Drożyzna również b a r -  • 
dzo w ie lk a , Tonna węgla k o sz tu je  w ?/ar- 
szawie ty le ,  i l e  wynosi p rz e c ię tn y  m ie- 
sięczny  zarobek ro b o tn ik a . Niedawno 
duży t r a n s p o r t  dostaw  UNJcRA m usiał być 
zatrzymany ; w Ł odzi gdyż n ie  b y ło  możnoś
c i  d o ta rc ia  do Warszawy i  innych m ia s t. 
T ran sp o rty  UNRRY do I ’o ls  k i  są  dość l i - '  
ozne, a le  n ie  są  w s ta n ie  zaspokoić po
trz e b  lu d n o śc i.

K orespondent "U nited  P ress"  donosi 
z Warszawy, iż  według ośw iadczenia czyn
ników m iarodajnych T o lska  p rzyna jm nie j 
p rzez  5 l a t  n ie  będ z ie  mogła prowadzić 
wolnego,., hand lu  z r e s z tą  św ia ta  gdyż 
n ie  w cześn ie j p rz e n y s ł -zo s tan ie  o ty 
l e  odbudowany, by móc cokolw iek ekspor
tow ać. Wymownym dowodem 'z ł e j  s y tu a c j i  - 
gospodarczej w P o lsce  j e s t  f a k t ,  że mu
s i  ona d z iś  importować m ięso i  p a p ie r  
t j .  a r ty k u ły , k tó re  p rzed  wojną eks
po rto w ała .

Zdrowie  W jednym
i  .■ z o s ta tn ic h

b ezp ieczeństw o’ publ iozne numerów na
szego Tygod- 

1 n ik a  przy to 
czy l iś n y  o- 
p in ię  w ice

przewodniczącego UNRRY w p o ls  o e, b ryga
d ie ra  Browna, k tó ry  scharak te ryzow ał 
sy tu a c ję  ap row izacy jną . O becnie uzupeł
niamy t ę  o p in ię  oświadczeniem innego 
p rz e d s ta w ic ie la  UNRRY w ̂ Polsce -  funk
c jo n a r iu sz a  1 służby zdrowia, S tw ie rd z ił  
on, że g ru ź lic a  j e s t  bardzo  rozpowszech
n iona  wśród Popków ■- zw łasz cza wśród 
ty ch , k tó rzy  b y l i  w Niemczech; w n ie  -  
k tó ry ch  okręgach P o ls k i  um iera 3/3 n ie 
mowląt w pierwszym roku  życia .K orespon
den t "New York Times" podaje  w t e j  sp ra 
wie o y frę  wręcz tra g ic z n ą , a mianowicie,, 
że w P o lsc e  codzienn ie  um iera na sucho
ty  10( 0 osób i  że b rak  środków s a n i
ta rn y c h 'o k r e ś l ić  należy  jako  "w prost 
okropny". •>

N ie l e p i e j  p rz e d s ta w ia •s ię  sprawa 
bezpieozenstw a p u b licznego . N iejednok
r o tn i e  podawaliśmy w Tygodniku (bozowym 
fa k ty ,  św iadczące o tym, że ludność

% * p o lska  j e s t  napastowana i  g rab iona  p rzez  
ż o łn ie rzy  * sow ieckich. W spraw ie t e j  
p rzyn ić-sł pstaisn io  wiadomości szwedzki 
d z ien n ik  "A ftonbladet"  , Wiadomości t e  
dotyczej. warunków bezp ieczeńs twa w Gdy
n i ,  k te r e  korespondent (cz ło n ek  szwedz
k i e j  eksp ed y o ji s a n i ta r n e j  do P o lsk i)  
o k re ś la  jako f a ta ln e .  M arynarze szwedz
cy chodzą pc m ieśc ie  pod e sk o r tą  p o l i -  
c j i ,  a p a s te rz e  e nab itym i karabinam i 
pasą  bydło  na po lach .

R zeczyw istość M niej w ięce j p rzed
p o lity c z n a  trzem a tygodniam i mi

n i s t e r  B e rin  rozm aw iał 
z p.Rzymowskim i  stwiflr -  

. d z iłw  t e j  rozmowie z 
niezadowoleniem , iż

rząd  w arszaw ski n ie  wykazuje do tąd  za
miarów przy gotowania i  przeprow adzenia 
wolnych i  dem okratycznych wyborów, do 
czego s ię  zobow iązał (wybory m iały być 
przeprowadzone p rzed  koncern b ieżącego  
roku) . ( beony rz ą d  w arszaw ski uznary 
z o s ta ł  p rzez  mocars.twa zachodnie w łaś
n ie  na sku tek  te  go zobow iązania p rze  -  
prow adzenia wyborów. M in is te r  B evin 
zw ró c ił również uwagę Rzymowskiego, jak 
p isz e  " Time and Tidey - na f a k t ,  żo 
s tro n n ic tw a  p o lity c z n e  w P o lsoe  poza 
tzw . blokiem  rządowym n ie  mają wolnoś
c i  d z ia ła n ia ,  Zdaniem .bryty jsk ie g o  mi
n i s t r a  spraw zagranicznych te n  s ta n  
rzeczy n ie  p rzy czy n ią  ą ię  ‘do .wzbudzenia 
z a u fa n ia . U zupełnieniem  t e j  o p in i i  
P .B ev ina  j e s t  druga o f lo ja ln a  b r y ty j 
ska wypowiedz , k tó ra  m iała  m ieJsoe w 
o s ta tn ic h  d n iach . Many na m yśli oświad
czen ie  ambasadora b ry ty jsk ie g o  w War -  
szaw ie, k tóry  s tw ie r d z i ł ,  że w P o lsce  
n ie  i s t n i e j e  wolność prasy  a n i wolność 
mowy. N iezm iern ie  chajrąkt ery s ty czn e  
są  dwa - ośw iadczenia • sowieoko-warszaw- 
sk ie , wywołane tym i enuncjac jam i b r y ty j -  

, sk im i. R zecznik  rząd u  w arszaw sk iego ,n ie  
uegując fa k tu , s tw ierdzone go p rzez  am
b asad o ra  b ry ty  jsk ie g o , wy j a ś n i ł  p o p r ę s - • 

' t u  ( i  n iechcący -  praw dziw ie), że w P o l
sce  n ie  może być ty °h  w olności gdyż i s t 
nieję^ w n i e j  w arunki "specy ficzn e"  .Drli
g i  Eaś fu n k c jo n a riu sz  ' sow iecki, p.(pjmixł- 
ka , wdał s ię  w wywody n ieco  b a r d z ie j  
f i lo z o f ic z n e .  W P ę lsó e  p p w ied z ia ł -  
chceny stworzyć dem okrację, a le  gdybyś
my ją  budow ali w sposób zbieżny z 
id ea łam i zachodu, oznaczałoby to  zap
rz ep aszczen ie  n a jg łę b sz e j t r e ś c i  i s t o t 
n e j p o ls k ie j  dem okracji. J e s t  rzeczą  
ja s n ą , jak  na d ło n i, że obecni v/ładoy 
P o ls k i  chcą nas odgrodzić d ru tenr k o l
czastym  od ideałów  i  k u ltu ry  zachodu, 
a  " i s to tn ą  t r e ś c i ą  dem okracji p o ls k ie j"
-  uczynić p o ję c ia  z r e p e r tu a ru  NKWD. .

N ie  J e s t  r ze c zą  dziwną, że do teg o  
dążą fu n k c jo n ariu szy  kem in tem u, a  ta k -  

' że n ied o ro zw in ięc i d z ia ła c z e  pow iatow i
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a l a  M ikołajczyk. M niej, n a to m iast jd s t  *•] 
z rozum iałe, że w drapaniu po jęć  o "no*-- \ 
we$.. demokhacji" -dopomagają tacy  lu d z ie  

: • jak  np.1 Jo z e f  W lhiewicz, p u b lic y s ta ,
-< k tó ry  pi*zed wojną p isyw ał rozsądne a r  ty -  

ku ły , zb ieżne w swych in te n c ja c h  ze s t a - '  
r ą ,  E uropejską dem okracją, ćw obrońca 
"nowej dem okracji" o g ło s i ł  niedawno 
a r ty k u ł  w z g la  johszaltow ane J p ra s ie  War

s z a w s k ie j ,  dowodząoy, że obecna "demo- 
k rao ja"  w P o lsce  j e s t  ta k  sam» d la  P o l-  - 
s k i  "w y sta rc z a ją c a" , jak  a n g ie lsk a  demo
k ra c ja ’̂  s ta rc z a "  -  d la  A n g li i .  Jednak 
w arto  zanotować, że b a rd z ie j  au ten ty cz 
ny znawca dem okracji m in is te r  B e rin , 
ja k  czytamy w "D aiły T e leg raph", w yra- " ',  
z i ł  w cytow anej już p rzez  nas. rozmowie 
z p.Rzymowskim wątpliw ość co do demokra
tycznego c h a ra k te ru  tymczasowego rząd u  
w arszaw skiego. V /ątpliw ości te -s tw ie rd z a  
korespondent "D aily  Telegraph" n ie  zo
s t a ł o  rozw iane w wyniku rozmów z owym 
"m in istrem  polskim "*

In te re s u ją c e  wywody na tem at spraw 
.-.po lsk ich  znajdujemy w piśm ie sowieckim 

"Nowyj P u t A rty k u ł zam ieszozory w 
tym p iśm ie  dotyczy rozłam u w s t r o n n ic t 
w ie ludowym* Rozłam przedstaw iony j e s t  

( w te n  sposób, że wynika z ta r ć  pomiędzy 
"sta ry m i"  i"m łodym i", Na c z e le  pierw*-* 
szych  s t o i  M ikołajczyk , o i  drudjy  zaś 
ną w łasnych ram ionach w y n ie ś li  walkę 
z okupantem niem ieokim  i  odbudowali 
id e o lo g ię  ch ło p sk ą . K ierunek M iko ła j
czyka przedstaw iony j e s t  jako uosobię -  
n ie  z ła : " już d z i s i a j  za jego plecam i 
sk u p ia ją  s ię  w szy stk ie  re a k cy jn e  s i ły  

. P o ls k i ,  k tó re  co raz  b a rd z ie j  i  b a rd z ie j  
zmuszać go będą do p o d ję c ia  p o l i ty k i  
r e s t a u r a c j i .  W ykorzystująo niezadow ole
n ie  mas i  te n  Jad, k tó ry  w zacofanyoh 
k o łach  lu d n o śc i p o ls k ie j  wytworzył na- 
oizm, po lscy  panowie (pomi®szozyki) i  
k a p i t a l i ś c i  z a s ła n ia ją  s ię  M ikołaJóny- 
kiem i  ty lk o  czek a ją  t e j  c h w ili , gdy 
b ęd z ie  można zastosować rewanż"* J e ż e l i  
powyższy a r ty k u ł  i  inne a r ty k u fy , k tó re  
ogfcoszono o s ta tn io  w P o lso e  w spraw ie 
s tro n n ic tw a  ludowego, powiąż eny w JecU j 
ną całość  z licznym i oświadczeniam i 
G-omółki przeciw ko " fa sz y ś c ie  i  re a k c jo -  i 
n iś c ie "  M ikoła jeżykow i, *o jasnym, s ię  
s t a n i e ,  że akn ja  przeciw ko M ikołaJery ko- 
win J e s t  w pełnym to k u  i  że podważanie 
jego p o z y c ji  s t a j e  s ię  ooraz b a rd z ie j  
in tensyw ne.

- W sprawach wojskowych zaznacza s ię  
d a le j  in te n c ja  zm n ie jszan ia  i l o ś o i  uz- ' 
b ró  jonych Polaków choćby nawet p.ozo3- 

pod sowieckim dowództwem na*- 
ozelnym. połcw ie u d iógbaąfc m iesiąca  
s ły sz e liś n y  w r a d iu  paryskim  o wywia
d z ie , k tó reg o  u d z i e l i ł  warszawskiemu 
r a d iu  p* ż y m ie r s k i  « OŚwiadozył on, że 
je sz c ze  p rzed  dwoma m iesiącam i "arm ia 
po lska" l io s y ła  2 m iliony ż o łn ie rz y , o- 
beo n ie  zaś l ic z y  ty lk o  35(l tys* i  b ę d z ie  - 
d a le j  redukowana.

* ( dokończenie
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. R ośnie n a to m iast kampania, prowa
dzona obecnie w P o lsce  p rzez  czy n n ik i 
kom unistyejm e, m ająca na 'c e lu  wprowadze
n ie  tzw . trybunałów  ludowych* Trybuna
ły  t e  -  p isz e  n ieza leżn y  . ty  górn ik  "Timo 
and T ide" -  są  to  "p o p ro s tu  n a rz ęd z ia  
te r r o r u ,  wydające w yroki śm ie rc i na 

- rozkaz  rządu* Trybunały ta k ie - d z ia ła 
ją  już na B ałkanach. U stanow ienie ic h  
w P o lśb e  z a le c an e .b y ło  .p rzez  "Życie 
Warszawy", k tó re  w y raz iło  p rzek o n an ie , 
iż  " p rz e s ta rz a ły  system  wymiaru sp ra 
w ied liw o śc i n ie  odpowiada już w ięce j 
potrzebom  obecnym". D zienn ik  rządowy 
"R zeczpospo lita"  p is z e ,  że "demokra
tyczna  P o lsk a  w yraża swoje votum n ie 
u fn o śc i wobec sądów f wydających wyro
k i  sp rzeczne z po trzebam i i  nakazami 
lu d u " . I n s ty tu c ja  trybunałów  ludowych
-  p isz e  d a le j  tygodnik  'a n g ie ls k i  - . je s t .  
typowym narzędziem  te r r o r u ,  stosowanym

'p rz e z  państwa to ta ln e ,  Klasycznym pro
totypem  ty ch  trybunałów  są  h i t le ro w s k ie  
"sądy ludow e"$ te r a z  mają one.lpy6 wpro
wadzone w P o lso e , Są całkowitym zap-* 
rz e c  żenieni pojęć prawnych i  zwyczajów 
św ia ta  cywilizowanego o raz  a n ty te z ą  
ducha dem okracji, zawsze n ie o d łą c z n ie  
zw iązanej z niezależnym  wymiarem sp ra 
w ied liw o śc i. V/ te n  sposób sądownictwo 
p o ls k ie , k tó re  zawsze w alczy ło  o swą 
n ie z a le ż n o ść , a  p rz e trw a ło  n a jaz d  rd e -  
m ieoki, te ra z , zagrożone j e s t  z n isz c z e -  

* niem p rz e z  reżim  warszawski" -  kończy 
"Time and T id e" .

C golną sy tu a c ję  p ó lity c z n ą  w P o ls 
ce c h a rak te ry z u je  "World Review " w nu
merze listopadowym , zam ieszczająo a r 
ty k u ł  p t .  "B ry ty jsk a  dem okracja ma o- 
.bowią?,ki wobec polaków ", W a r ty k u le  

: tym ozy tany: " rzeczyw isto ść  j e s t  tego  
ro d z a ju , że P o lsk a  zm ien iła  okupaoję 
n iem iecką na okupację ro s y js k ą . Ugoda 
Ja łta ń sk a  n ie  d a ła  P o lsce  w olności a n i  
w ż y c iu  publicznym  a n i w ży c iu  je d n o s t
k i ,  p o ls k i  rz ą d  Jednośo i narodowej j e s t  
k lasy  canym przy kładem' oszukańczej demo- 
k ra o ji*  Nad żyoiem polskim  dominuje 
NKWD i  Je;J p o ls k i  odpowiednik "korpus 
bezpieczeństw a, wewnętrznego". In s ty ti* -  
o j e  t e  wywołują • w ięksry s tra o h  n iż  
G estapo , Vfkr.oczen ie  R osjan  do P o ls k i  
spowodowało masowe f a le  aresztow ali i  
d e p o rta o y j, Tymi metodami R o sja n ie  c a ł
kow icie  z n is z c z y l i  s tru k tu rę  s o c ja ln ą  
P o ls k i ,  kończąc w te n  sposob d z ie ło  

1 ro zp o czę te  p rzez  Nieraoów."
N ic dziwnego, że w ty ch  warunkach

-  jak  p isze , szwedzka g aze ta  "Dagens - 
; N yheter" -  w P o lsoe  s t a l e  ro sn ą  nas

t r o j e  a n ty ro s y jsk ie  i  Polacy są nądzwy-
. o z a j* k ry ty cz n ie  u sp o so b ien i Zwłaszcza 

wobeo rząd u  "ponieważ z o s ta ł  utwórzo
ny w Moskwie". W k o n k lu z ji d z ien n ik  p i 
sze j ’’je d n i  c zek a ją  na novy rz ą d , in n i  
na k o n f l ik t  sowiecko a l ia n c k i ,  le c z  
wszyscy razem czek a ją  ha jedno -uw ol
n ić  s i ę  od R o sjan " , 

na s t ro n ie  6 -e j)
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ta tn iq .  wś zy‘ scy. -mę ż o\żie s tan u * . ..., .
. :N ie  uzdrowi. między narodowe j  sy tu a  -  

c j.i ewentualny kompromis ”t r o j k i ” w pew
nych drobnyoh kw estiach* Z agadnienia 
sporne., między mocarstwami i s t n i e j ą  - na.

' wBjjystkioh kontynen tach  św iata# Są to  
zagad n ien ia  bardzo  głęboko s ięg a ją o e  w 
c a ło k s z ta ł t  światowego żyo ia  p o lity c z n e 
go;, i  d la te g o  n ik t  n ie  pow inien s io  ł u 
d z ić , ż© kcnf.ereno ja  w Moskwie mo^e «stać 
s ię  rzeozyv/istym .porozumieniem*....

..... N ajw ięcej ro z g ło su  v/skutek o s ta tn id i  
znanych wypadków ma sprawa perska* N ie 
roa; .widoków na to , aby Sowiety zgodziły  
s ię  pa anglo-am erykańską p o lity k ę  posza
n o w a n ia 'in te g ra ln o śc i i  suw erenności t e 
go k ra ju  . i  ■ o g ra n ic ze n ia  s ię  w nim ty lk o  
jęLp e k sp a n s ji  g o sp o d arcze j. P rz e k s z ta łc e 
n ie  jcołno^nej c z ę ś c i I r a n u  w s t a ł ą  s fe 
r ę  wpływów* sow ieckich je s t .  już faktem  
dokonanym,- wobec k tó reg o  dyplom acja an
g lo sask a  j e s t  b e zs iln a *  To te ż  w t e j  
spraw ie można najw yżej oczekiwać j a k i e ś  
nowej w spólnej d e k la r a c j i  o poszanowa -  
n iu  in te g ra ln o ś c i  £ niepodlegfcośoi P e r 
s j i /  0 0  •znów' b ę d z ie  'd ek la rac  ją. -  p ap ie 
rową*-Nawet ‘gdyby część sow ieckich wojsk 
okupacyjnych z o s ta ła  wycofana, n ie  zmie
n i  to  rz e c z y w is te j  s y tu a c j i  gdyż nowa 
te c h n ik a  p o lity c z n a  pozostaw ia dość i n 
nych środków d la  to row ania  e k sp a n s ji  i  
z ab ezp ieczen ia  zdobyczy* D la teg o  bez 
względu na to ,  ja k ie  bod z ie  b rzm ien ie  
ew entualnych deklaraoy j. o f ic ja ln y  oh, P e r
s ja  n a d a l p o zo stan ie  terenem  o s t r e j  r y -  •• 
w a l iz a c j i  Sowietcw i  Anglosasow. . , - • 

Czułym miejscem  p o l i ty k i  św iatow ej 
j e s t  d z iś  tak że  T u rc ja , k tó r e j  s to su n k i 
z Sow ietam i są obecnie ta k  n a p ię te , jak 
nigdy .przedtym , Moskwa wy ra ź n ie  wykazu- 
je  zam iar ro z b ic ia  T u r c j i ,  fo r s u ją c  
argument "arm eński” • Za tym s t o i  żąda
n ie  baz nad P a rd a n e la m i,. co oczyw iście 
sprow adziłoby T u rc ję  do ro li*  w asala  
Moskwy* O s ta tn ie  noty b r y ty j s k ie  i  ame
ry k ań sk ie  w yraźnie wypowiadają ^ s ię  p rz e 
ciw sowieckim dążeniom do trak to w an ia  
sprawy c ie ś n in  sam na sam z T u rc ją  i .  
p o d k re ś la ją  międzynarodowy c h a ra k te r  
tego  zagadn ien ia  oraz za in te re so w an ie  
tym problemem Anglosasow. Rozbieżność • 
stanow isk  j e s t  wyraźna*

Byłoby lo g ic z n e , gdyby w Moskwie 
poruszone z o s ta ły 'z a g a d n ie n ia , k tó ry ch  • •
n ie  zdołano rozw iązać na k o n fe re n c j i  Jon—* 
d y n sk ie j t  j ,  zagadn ien ia  Europy Środko
wo-Wschodniej* A le i  t e  zagadn ien ia  n ie  ' 
s ą  d z iś  a n i  tro c h ę  ła tw io js z e  do' rozw ią- 
zan ia  n iż  były  w czo ra j. W B u łg a r i i  i  
Rumunii s y tu a c ja  wewnętrzna je szcze  się 
z a o s trz y ła , sp rzeczn o śc i w obu k ra ja c h  
między zwolennikami p ro te k to ra tu  so
w ieckiego a s tro n n ik am i o r i e n t a c j i  za
ch o d n ie j Jeszcze  s ię  p o g łę b iły . Skomp
likow an ie  s y tu a c j i  na B ałkanach wpływa 
na  z a o s trz e n ie  wzajemnych stosunków mo-

ca rs tw . r ;
- Ponadto n ic  n ie  w skazuje na to ,  że

by Anglicy i  A mery juanie b y l i  obecnie^ w 
* b a r d z ie j  sk ło n n i n iż  we w rześn iu  oddać 

Sowietom ' mandat nad T ry p o li ta n ią  i  
E iy tre ą , a ic h  s a t e l i c i e  T ito  -  oddać 
T r ie s t»  Być może Mołotow z te g o  zre
zygnuje, a le  o s ta tn ie  l a t a  odzwyczaiły 
go od ro b ie n ia  u s tęp stw .
} ' Ndezwy k ie  skomplikowane są  *te,ż H. 

.s to su n k i między mocarstwami w Niemczech»*
Nie.-podobna u s ta l i ć  przy s z ło ś c i  . R zeszy, 
n i « .* odpowiadając p rzed  tym na p y ta n ie ,

_ ja k a  ma być p>odstawowa s tru k tu r^  p o l i -  
tyqzna Europy, c a łe j  Europy, zorowno 
t e j ,  k tó ra  leży  na zachód od okupacyj
n e j  l i n i i  dem arkacyjnej, ja k ^ i t e j ,  
k tóra , po łożona j e s t  na wschód od 
n i e j .  Ponieważ p ra s a :b r y ty js k a  zgodnie 
donosi, że b ev in  jedzcie do Moskwy z ' 
pcstanov\rieniem, aby n ic  n ie  decydować 
w. spraw ie Niemiec bez F r a n c j i ,  p rz e to  
żadna decyzja  w t e j  i s t o t n e j  spraw ie . 
zapaść, tam n ie  powinna*

N ie m niej ważnymi we wzajemnych 
stosunkach w ie lk ic h  mócarstw* ja k  sp ra 
wy s ta reg o  św ia ta , są  zagadn ien ia  D ale
kiego Wschodu, i  k to  w ie, czy one w łaś
n ie  w je szcze  większym s to p n iu  n ie  
zdecydują o k sz ta łto w a n iu  s ię  ty  oh 
stosunków, ^dyż t u t a j  głównym oponen
tem Sowietów n ie  j e s t  A n g lia , a le  po
dobnie jak  w sprawie bomby atomowej -  
Stany Zjednoczone# D la S t  #Z jednoczonych 
Jap o n ia  j e s t  d z iś  n a jb a rd z ie j  na m chod 
wy s u n ię tą  bazą  obronną, i  z o s ta ła  ona i 
jako ta k a  in te g r a ln ie  włączona wg wszys
tk ie  s t r a t ę  g iozne rozumowania zarowno 
am erykańskiego e k sp e rta  jak  i  amerykań
skiego  ” szarego” człow ieka u lic y  .Amoiy- 
kanie n ie  mogfc s ię  zgodzić na to ,  aby 
dopuścić dc J a p o n ii  wpływy sow ieckie .
D la Moskwy n a to m iast Jap o n ia  to  JC- 
m ilionowa masa ludzka, n ię  .mająca dość 
ziem i, by s ię  wyżywię * Rozbudzenie 
drzem iących w t e j  m asie p o te n c ja ln y c h  
s i ł  rew olucyjnych j e s t  d la  Moskwy przy-^ 
n e tą  n ie la d a . ' V

A n a lo g iczn a  ryw alizac  in te re s  ów 
i s t n i e j e   ̂w C hinach, w’ k tó ry c h  p ó ł mi
lia rdow a ludność j e s t  d la  Amerykancw 
masą p o ten c ja ln y ch  konsumentów, a d la  
Sowietów -  zadatkiem  na arm ię p rzy sz 
ł e j  re w o lu c ji  światowej* Te. g ig an tycz
ne problemy n ie  dadzą s io  unormować 
dyplom atyczną d ia le k ty k ą  nowej konferen
c j i  t rz e c h  m in istrów  dpraw zag ran icz 
nych.

Reasumując można s tw ie rd z ić , że -z  
wyników k o n fe re n c ji  m oskiew skiej wed
łu g  w szelk iego  p>adobienstwa n ie  wypły
n ie  i s to tn a  zmiaiia,* a napjewno n ie  wyp- 
ły n ie  ppprawn s y tu a c j i  międzynarodowej* 
Dobrze bod z ie  j e ż e l i  k o n fe re n c ja  t a  
p rzy czy n i sic;; do wzmocnienia jedności, 
an g lo - am ery k a ń sk ie j i  pow iększeni^, od-^ 
p o m o śc i św ia ta  wobec sow ieckich zakusów.

- 0 0 C
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Dajemy p o n iż e j s t r e s z c z e n ie  pracy 
Pułk* S te fa n a  Ruegera o bombie atomowej . 
C zy te ln ik  E najdsie  w tym s tre s z c z e n iu  
podstawowe dane o wynalazku, k tó ry  
j e s t  d z iś  przedmiotem z a in te re so w an ia  
ca łeg o  św ia ta .

Bomby atom owe,"'które padły 6 i  9 
S ie rp n ia  na H iroshim ę i  N agasak i, wyka~ : 
z a ły  t a k  potworne skutki- d z ia ła n ia , że 
zw róciły  powszechną uwagę i  wywołały 
zan iep o k o jen ie , związane z m oż liw o śc ią ' 
ic h  użycia  w p r z y s z łe j  w ojn ie . T o  dwie 

! bomby; spowodowały; śm ierć 9(-.(CC, z ra -  
.h ie n ie  1ÖG.CCC , i  pozbaw ienie dachu 

/ ’ h ad  głow ą. 29C .C ( C lu d z i .  Ponadto w; p ie r -  
wezym wypadku z o s ta ło  zburzone 6c- fc po- 

, * V: ;r w ie rz ch n i m ia s ta . Bomby, k tó r e  p ad ły , ""
’ ' ’n ie  są  je sz c z e  ostatn im , wyrazem te c h -  1 
b n i k i  gdyż przy ic h n ż y o iu ' z o s ta ło  wyz

wolone .zaledw ie lO^ó e n e r g i i ,  zaw arte j 
ą*' w', o-zynnym ładunku bomby, a  mówi: s ię

■ już o. m ożliw ości p o d n ie s ie n ia  wyda j n o ś - .
bomby, o ;1C -  6C$#" Wy s i ł e k ,  p rz e d s ię -  • ' 

w zięty  .przez S tany 'Z jednoczone  celem 
'"s tw o rzen ia  "bomby-'atmowej, b y ł olbrzym i i 1 
’ K oszt, r e a l i z a c j i '  wynalazku w y n ió s ł1 "6- . ,

: /-'-'a kp ło  2 -oh m iliardów  dolarów . Ponad 
»•• ’.iL2 5 •,( CC' lu d z i  b y ło  zajtrudnionych przy 

v-P; Kudowie fab ry k , k tó re  w c h w ili  olćeo- -  • 
'h - 'ą n e j .  z a tru d n ia ją  ponad .'65 .CCC s ta ły c h i  
"jc -rpracpwników. ą;- . . m”
J";i-"’ i:\ ..Bomba atbm cw a-czerpie swą en erg ię  * i 

z - ro z b io ia  atomów, k tó re  są  podstaw o- .
P wy mi ę eg ie łk am i budowy m a te r i i .  .U kład '
■ :• '.atomu j e s t  podobny do ę£sfc*9om s ło n ecz -

• nego, w którym  r o lę  s ło ń ca  p e łn i  j ą d - . 
'.l-\ r o r . stanow iące n a jb a rd z ie j  m a te r ia ln ą

- ’część atomu, zaś r o lę  p la n e t  -  e le k  -  
; r1 •tr.oay ,, o b ieg a jące  n ie s ły ch an ą  szyb- ■;

■ k o ś c ią  • dookoła ją d ra  po różnych orbi-.- ‘ 
ta c h .  Ją d ro  jest-naładow ane  d o datn io  
i ;  sk ład a  s ię  z protonów oraz. neutronów*

’ (N eutron  ' j e s t  to. c zą s tk a  o m asie p r a - r  , 
wie rów nej m a s ie . p ro to n u  oboję tna  
e le k try c z n i  e j  p rz y  pusz cza s i ę ,  że neu- ,

■ • ■ t ro n  p o w sta ł ze ś c is łe g o  zesp o len ia  
• j  p ro to n u  z e lek tro n em ). Każdy p ro to n

. i zawiera" .elem entarny '’ ładunek a le k try o z -  
; ny dodatn i#  W -’zew nętrznej s f e r z e ' j e s t  
‘ty le  e lek tronów , zaw iera jących  po. vje d - 

- ■ nym elementarnym ładunki, elektrycznym  
‘•ujemnym, i l e  protonów j e s t  w ją d rz b , ,•

; Z ohem ii znarqy 92 , różne p ie rw ia s tk i ,  
a w ięc znamy i '  9 2  ró żn e  ro d z a je  atomów.

;• Rozmiary atomów są n ie s ły c h a n ie  m ałe, ■ 
i  tak* s f e r a  zak reś lo n a  p rzez  e lek tro n y  

■ n a jd a le j  od ją d ra  położone w ynosi je d -  ?• 
ną stom ilior.ów ą ńt ozęść . cen tym etra , <?■ 
Ś red n ica  ją d ra  w ynosi jedną ty s iąo m i-. • 
lia rd o w ą  ozęść cen tym etra , Stosunek 

' ś red n icy  o rb ity  n a jd a le j  od ją d ra  vriru-
• jących  elek tronów  do śred n icy  jąd ra  

ma s io  jak ’ lt.CCC do 1 1 fi więc i  tam 
panuje  . ta k a  sama p u stk a , jak  w p rze 
s tr z e n ia c h  : m iędzyplanetarbyoh.

Wiemy z nauki o e le k try c z n o śc i, *• ż-e

ła d u n k i e lek try cz n e  jednoim ienne odpy
c h a ją  s i ę ,  a ła d u n k i różno im ienne -  

p rz y c ią g a ją  s i ę .  Dziwnem te ż  j e s t  
zjaw iskiem , że protony w ją d rz e  atomu 
choć p o s ia d a ją  ład u n k i e lek try cz n e  jed - 
noim ienne, n ie  ty lk o  że s ię  n ie  odpy
ch a ją , le c z  lg n ą  c ia sn o  do s ie b ie .  Wi
doczn ie  musi egzystować jak aś  po tężna  
dotychczas n ie p o ję ta ,  s i ł a ,  k tó ra  w ią
że. je- razem. Ta s i ł a  ujaw nia s ię  t y l 
ko wtedy, gdy jeden  lub w ięce j p ro to -  

* nuw z o s ta ją  jednym ze znany oh sposo
bów wyrzucone z - ją d ra .  Wtedy s i ł a  t a  
skutkiem  oderw ania s ię  protonów >d jąd - 
r a ,  u jaw nia s ię  w nagłym wybuchu ener
g i i ,  norm alnie -pod p o s ta c ią  ciep ła*R oz- 
b ic ie  ca łego  ją d ra  atomu wyzwoliłoby 

. z n ac z n ie jsz e  i l o ś c i  e n e r g i i .  G-dybyśnry 
m ogli ro zb ić  w jedrym c z a s ie  w iększą 
i lo ś ć  ją d e r  atomowych, tó  moglibyśmy 

•./uzy.skać wyzwolenie potw ornej w prost 
: i l o ś c i  e n e r g i i  -* m ów ili .so b ie  uozen i, 

a to  w łaśn ie  d z ie je  się. w bombie atomo- 
; w ej. J e s t  to* "olbrzymie oo do wydajnoś

c i  ź ród ło  e n e r g i i ,  E in s te in  o b lic z y ł ,  
że gdyby dokonać całkow itego  ro zb ic ia , 
w szy stk ich  atomów,, m ieszczących s ię  w 

. jednym .gramie m a te r i i ,  .to  możnaby wyz
w olić e n e rg ię  do w ie lk o ś c i  21 m iliardów  
dużych k a l o r i i .  P r iy - , r e a l i z a c j i  bomby 
atomowej ch o d ziło  o uzyskan ie  e fe k tu  
łańcuchowego • píos-tępu ro z b ic ia  atomów w 
m a te r i i ,  a  m ianow icie ch o d ziło  o to ,a b y  
r o z b i te  jąd ro  p o d z ia ła ło  ro z b ija ją o o  na 
s ą s ie d n i  atom, a te n  na następny i t d . ,  
d z ia ła ją c  ja k  d e to n a to r  na m a te r ia ł  
wybuchowy, Do ta k ie g o  d z ia ła n ia  n ad a je  
s ię  iz o to p  p ie rw ia s tk a  uranu, p o s iad a 
jący c ię ż a r  atgracwy 2J5* (izotopem* nazy
wa s ię  odmiana p ie rw ia s tk a  ró ż n ią c a  s ię  
ty lk o  ciężarem  atomowym). D z ia ła n ie  bom
by atomowej po lega  na bombardowaniu;-nto- 
mow uranu (u-i235) za pomocą ją d e r  
c iężk ieg o  tro&ęru ( iz o to p  wodoru) , k tó re  
w ja k iś  nieznany sposób zy sk u ją  odpo- - 
w iedn ią  szybkość^ .. z b liż o n ą  do szybkoś
c i  ś w ia t ła  ■ »; t  j . 3Ci  . C. ( ( k ilom etrów  na 
sekundę, przy k tó r e j  to  szybkości s ą  •" 
zdolne do pokonania odpychającego d z ia 
ła n ia  ją d ra  • atomu u ranu  i  ro z b io ia  go,: 
o j i le  to  jąd ro  z o s ta n ie  t r a f io n o .  G-dy 
ty lk o  n a s tą p i  ro z b ic ie  ją d ra  atomu ü - 
•raiiu (U -235), co powoduje w yrzucenie » 
jego i ją d ra  neutronów a k u ra t z ta k ą  
szybkośc ią , jaka j e s t  p o trzebna  do roz^  
b ic ia  jądra" sąs ied n ieg o  atomu, to  t a k ie  , 
d z ia ła n ie  zap o czątk u je  łańcuchowe p rz e 
n ie s ie n ie  rozpadu atomów na oałą- masę 
u ranu  znajdu jącegp  s ię  w bombie, co wyz
wól i  "olbrzym ie i l o ś c i  e n e rg ii  w niezm ie
r n ie  k ró tk im  c z a s ie ,  Tak d z ia ła  bomba 
atomowa. W arto .so b ie  zdać sprawę z to 
go d laczego  wybuch bomby atomowej p rz e 
k racza  p rzyna jm n ie j ty s ią c  razy  wybuch 

. d z ie s ię ć io to n o w e j bomby lo tn ic z e j ,  n a ła 
dowanej m ateria łem  wybuchow7’m ty p u  k ru -
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_ szącęgo. •( to  e n e rg ia  wybuchu 1( -o io  to -  
nnowej bomby lo tn i c z e j  pochodzi z ro z b i
c ia  m oleku ł? stanow iących sk o ja rz e n ia  a -  
tomcw rc n tu r ii , przy czym same atony n ie  
ulege-JG przy wybuchu żadiym zmianctn w 
swej s t ru k tu rz e .  J e s t  to  bowiem coś w 
ro d z a ju  n ie s ły c h a n ie  szybkiego sp a la n ia  
s ię  (Np* ro z k ła d  wybuohowy jednego kg. 
dynam itu lub t r o t y l u  p rzeb ieg a  całkow i
c ie  w c z a s ie  jed n e j s z e ś c io ty s ie c z n e j 
w sg l. je d n e j s.iedmioty s ieczn e  j  c z ę ś c i 
sekundy) ,

K on stru k c ja  bomby atomowej j e s t  ta^- 
jem nicą, znaną dotychczas ty lk o  narodom 
anglosask im . J e s t  to  wynalazek potężr\y 

*_ i  niebezpieczny.: każde bowiem źród ło  
.e n e r g i i  można w ykorzystać dwojako, w 

. c e l a c h  tw órczych lub te ż  n is z c z y c ie ls 
k ic h . Pierw szy ze sposobów w ykorzysta
n ia  może wywołać przew ró t w stosunkach 
lu d zk io h  i  dać lu d zk o śc i niebywały dob
ro b y t. D rug i sposób -  zw łaszcza przy u- 
doskonalen iu  bomby atomowej -  może wywo
ła ć  k a ta s t r o f ę  nawet w s k a l i  ogoIno -  
św iatow ej a  w każdym r a z ie  p rzyczynić  
s ię  może do z n isz c ze n ia  w ie lu  narodow. 
Bomba atomowa stanow i n ie ja k o  krem ator
iu m  masowe. Czynnik zaskoczen ia  b ędzie  
t u  g r a ł  decydującą r o lę ,  i  zaskoczenie 
może na zawsze w ykreślić  napadniętego  
z l i s t y  narodow n ieza leżn y ch  gdyż ope- 
r a o ja  j e s t  możliwa do przeprow adzenia 
w c iąg u  zaledw ie k i lk u  godzin . O s ta tn io  
są  czynione próby nad udoskonaleniem  
n iem ieck ich  bomb -  robotow rakietow ych 
Y -  2, k tó re  mają być poruszane e n e rg ią  
atomową i  mają n ie ść  w sob ie  bombę a to 
mową. Taka boniba -  r a k ie ta ,  le c ą c a  z 
szy bkośc ią  w iększą od szybkości g ło su , 
może być n ieszczęściem  d la  lu d z k o śc i.
Czy a n g lo sa s i będą m ogli utrzymać tę  
ta jem n icę  i  jak  długo -  ty lk o  czas poka
zać moż e ,

L icząc s ic  z faktem , że wśród ro ż
nych narodow św ia ta  j e s t  znaczna ilo ś ć  
uczonych, k tó rzy  o s ią g n ę li  szczytowy 
s to p ie ń  wiedzy atomowej, można powie
d z ie ć , że w zasad z ie  każdy naród może 
rozw iązać zagadn ien ie  bomby atomowej -  
j e s t  to  ty lk o  k w estia  czasu , n ie zb y t na
wet d łu g ieg o . Jako  p o c ie sz en ie  można 
p rz y ją ć , że zanim ew entualn ie  wojna a - 

' tomowa wybuchnie, trz e b a  b ęd z ie  jednhk 
pośw ięcić na odnośne b adan ia  k i lk a  l a t ,  
p ó ź n ie j zaś prawdopodobnie przeszkodą 
w z n isz c z e n iu  'w ia ta  b ęd z ie  ogromny wy
s i ł e k  techn iczny  i  p ien iężny  przy r e a l i a  
z a c j i  p ro je k tu  o raz konieczność dokony
w ania prób , k tó re  wraz z procesem produ
k c j i  będą tru d n e  do uk ry c ia  p rzed  obcym 
wywiadem. Można p rz e to  mieo n a d z ie ję , że 
je szcze  przy o sta tn im  dzwonku alarmowym 

■ uda s i ę ’ obezwładnić p rzypuszczalnego  
n ap as tn ik a  p rz e z  szybką X sku teczną  ak- 
o ję  zapobiegawczą. Ponadto , jak  na to  
wskazuje; l ic z n e  p rzyk łady , o .ile  powstar- 
jft j a k iś  nowy środek w a lk i , to  n iezad ługo  
pojaw ia s ię  i  p rzeciw środek .
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Dokończen ie  a r ty k u łu  ze s t r . j - e j

Sprawa w ubiegłym m iesiącu
re p a t r i a c j i  korespondent "M anchesterI 

Guardian" d o n ió s ł -  na * 
podstaw ie rozmów, k tó re  
p rzep ro w ad z ił z osobami 
kom petentnym i,-że i lo ś ć  

wysiedleńców Polaków, znajdu jących  s ię  
w t e j  c h w ili na te r e n ie  N iem ieo, sk łon
nych do powrotu do k ra  ju , spadła do jed
n e j czw arte j p ie rw o tn e j c y fry . Spadek 
te n  p rzy p isać  należy uczuoiu  niepewnoś
c i  odnośnie do s y tu a c j i  wewnętrznej w 
P o lsc e  oraz wiadomościom o powiększe
n iu  sow ieckich s i ł  z b ro jry ch  tamże. 
Skądinąd wiadomo, że w Engingen pod 
Fryburgiem  w jednym z lic z n y c h  obozów 
p o lsk ic h  w pierwszym głosow aniu na t e 
mat powrotu połowa mieszkańców obozu 
opow iedziała  sic; za powrotem. Gdy jed
nak pow róciła  z P o ls k i ,  p rz e zo rn ie  tara 
w ysłana, kom isja badawcza, i  gdy m iesz
k a p y  obozu d o w ie d z ie li s ię  z p u b liczn e 
go sprawozdania o rz e c z y w is to śc i w p o l -  
sce -  wówczas l ic z b a  pragnąoych powro
tu  do okupowanego k ra ju  sp ad ła  do 18/o,

Z W iesbadenu korespondent PAT/' do
n ió s ł  swego czasu  o w izycie  p .Ż ym iers- 
k iego  w obozie by łych  jeńców wojennych 
pod Mannheim, gdzie  w ysłannik  B ie ru ta  
nawoływał do r e p a t r i a c j i ,  Z szeregów 
w y stą p ił jeden z podoficerów  i  z a d a ł 
n a s tę p u ją c e  p y tan ie : "Czy Pm m arszałek  
może złożyć ośw iadczenie na ijiśm ie , że 
pc pow rocie n ie  będę wywieziony w głąb 
R o s ji  ? " . P .Ż y m iersk i odpow iedział, ż<* 
d a je  słowo honoru, iż  żaden £>owracają«y 
ż o łn ie rz  n ie  bodzie  wywieziony.( czyw iś- 
c ie  n ie  j e s t  to  żadna gw arancja; n ie  mo
że dawać słowa honoru te n , k to  n ie  ma 
honoru. Z re s z tą  many już dośw iadczenie, 
co to  . j e s t  ic h  słowo honoru* pdłk .P im o- 
now, k tó ry  z rozkazu  dowódcy f r o n tu  b ia 
ło ru sk ie g o  zajm osiił l ó - t u  p rz e d s ta w ic ie 
l i  P o ls k i  Podziem nej na k o n fe ren c ję  z 
władzami sow ieckim i, d a ł  zaproszonym 
" o f ic e r s k ie  słowo honoru", gw arantując 
bezpieczeństw o o s o b is te .  A le luamiętamy, 
że b y ło  to  podstępne oszustwo i  że 
w szy stk ich  zaproszonych aresztow ano$r’ 
zn a jd u ją  s ię  on i dotąd  w sow ieckioh wię
z ie n ia c h .

Gdy to  w szystko wziąć pod uw agę,nyśl 
nasza c ią g le  wraca do słów znanego 
d z ia ła c z a  s o c ja lis ty c z n e g o  S i r  P a t r ic k  
D c llan a , b u rm is trza  m ias ta  Edynburga, -  
k tó re  w ypow iedział on na zeb ran iu  Towa
rzystw a.' Polsko-S zkookiego w Glasgow ; 
"JeżeJ-i R osja  oho la łab y  rzeczy w iśc ie  
szc z e rz e , aby uchodzoy polscy  w ró c i l i  
do k rapu  -  powinna opuścić g ran ice  P o l
s k i .  Wówczas napewno zabrakłoby środków 
transportow ych , liy nadążyć przew ożeniu 
Polakow, k tó rzy  by do P o ls k i  w rócić p rag 
n ę l i " .  S i r  P a t r i c k  D o lían  p o w ied z ia ł 
praw dę.
* -  o o 0 o . o -
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